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T y  t  t e u s z. v

M  iędzy nayda\vnieyszemi G recy i mieści się ten RymotwoTca^ ż y ł iak 

ńyi^dźy* fd&irzb ptzed  cżasem w  któtym  kwitneli o\vi zawołani m ędrce, 

-fctórytli siedmiu r a c h o w a n i k w i t u j  więC w  ośmdzłesiytey tizeciey 

O lym piadzie i n a śt^ n y cli po niey. O yćióc iego Afchim brote, ż któ­

rego b y ł kraiu pewności niemasz. W iększy część wieku strawił ten ry- 

h iótw drca‘ \^ V w enikh. - Głcrinnym b y ł  Liak satn' zeznaie kulawym. 
T o w ó ła b y  Ad- LacedeTaionczykóW tisd spodziewanie 'obiył fżyd y  ic h  

woyska, i lubo w  pierwsryni spotkaniu z nieprzyiaciołmi m niey mu się 

poszczęściło, niestracił iednak serca i w  następnych bitw ach, odniosł 

zwycięstwo. Rytm ami swemi iako. twierdzi Horacyusz w zbudził m ę­

stwo Spartańczy ko w. ' J
Tyrteusąue mares ammos in martia bella 
‘Versibus exacuit. . , . . 7 ;

Pisał na wzor dawnych Poeto w R ytm y obyczayne stawiaiyc roz­

maite oney praw idła, w  zw ięzłych w yrazach: z Poem atu iego o w oy- 

nienastępuiyce pow stały wyrazy:

N ayszacownieyszym  ia bydź mienię , przym iot waleczności. 

Sława iego uszczęśliwia narody. Co za w id ok, patrzyć na zbroynych 

obyw atelow , niosących życie wesoło na obronę swoiego kraiu! 

P ierzchały,przed niemi strwożone nieprzyiacioł gróm adyy-przęrzędza 

ie waleczny Bohater blaskiem swoiey razycey broni p a gd y padnie mi~



łe y  oyczyzny szacowna o fia ry  pam ięć dzieł wielkich szlachci rod iego. 

W dzięczność sypie m u grobow iec, a sława nadaie nieśmiertelność.,

S y m o n i d e s .

O yczyzn y tego R ym otw orcy, który kw itnął za czasów Daryusza 

Króla Persów była  wyspać C«eo s , dziś- zw ana D s e  a. Znaczny część 

w ieku strawił na dworze Hierona Króla Syrakuzy i w  tym  mieście życia 

dokonał, maięc lat ośmdziesięt dziewięć. Naywiększa w ytw orność 

iegó w ydaie się w  wierszach tkliwych, które Elegiami zowi$ tych u łom - 

ki zebrał i d o  druku p od ał Fulyius Ursinus. Satyrą Sympnidesa 

przeciw niewiastom zbyt przesadzona sprawiedliwie i o d  współcze­
snych i od następnych b y ła  naganionę.

F edr czyni wzm iankę o tym  R ym otw prcy, iź gd y  mai^c chwalić 

zw ycięzcę w  igrzyskach ,  mało co o nim  w spom niaw szy, Kaspra i Pol- 
Iuxa u w ielb ia ł, • a* przetf^g**; omj , tŁt> -Bękstwar .po- nadgrodę od esłał, le- 

dnak na bankiet do siebie zaprosił; wśród uczty został w yw ołanym  , a 

tym  czasem stołowa izba gdy się zapadła i gospodarz i biesiadnicy 

śm ierć lu b  kalectwo ponieśli.

0  ż y c i u  l u d z k i m.

„N ic  nie iest stałego na sw iecie , ale ta praw da o h n a ię csię .a  

„uszy. do serc niewchodzi. N a wzor-.dzieci ubiegam y się  za Raszką rta- 

„dzieL ! Jeszczeby tep błęd znośnym b y ł w  m łodości, ale gdy i zgrzy- 

„b ia ło ść równie się nim łu d z i, rzecz godna politowania.. O  tysięc kroć 

„szaleni!: którzy jrię nad krótkością, ży c ia , niezastanawiai^c id^ na łu p  

„źę d z y  sw oich: W y  cb mnie słuchacie ,  > wiedzcie & ty m , iz  celem

„człow ieka iest u m ysł, j a tego nieśmiertelność * . i, • .V !1. -



R h i a n u s.

W  niewolniczym stanie urodzonym usługiw ał w  igrzyskach pu­

blicznych , o mieyscu; urodzenia iego pewności niemasz. Zostało po 

nim Poem a .wcztlerech' ćzęśeiaćh Herakliados, ale te niedoszło do na- 

. szych czasów. Następuiący Rythm  pó części ocalał. -

k*. "* - i /. ..4- >t

O niebacznośc i  człowieka.

D ary święte nieba źli. u życiele , traciemy. Składa na Bogi złe 

losy nędzarz,ł a ' sam ie sobie przysparza. Gnębi go zazdrość, a zapa­

trywanie się na szczęśliwych umarza um ysł iego. Gi, którym sprzyiaią 

łosy*, pogardżaTą- niźsżemi o d  siebie, i ś lilią słę rów nać z Niebiany^ 
Śd ga-ie  Uym \ Ade sprawczyna zem sty B ogow , i czyni z nich

przyiem ną Jowiszowi ofiarę. * -

N o m a c h i u s.

Ż y ł  ,w czasie '126 O lym p iad y, płodem  iego piorą b y ły  wielce 

szacowne w  starożytności R ytm y o mądrości, z nich pozostały nastę- 

puiąqe rady i przestrogi, które m łodey wychoW anicy dawał: nic nad 

tw oy stan pożądańszego byd ź niem oze, czystość przym ila wdzięk uro­

d y , ale gdy czas dla ciebie małżeństwa iuz przygotow anego coraz sk-i 

zbliża, korzystay z rad y, którą ci daie;- spuść się na w ybór rodziców 

twoich; leźli rostropny, będziesz szczęśliwą; ieźli źle padnie, z noś cier­

pliw ie, co ć los nadarzył. Bądź posłuszną w o h  m ęża, a słodź przyje­

mnością iego troski; małżonka alb,owiem i ; radą i pociechą m ężow ą 

byd ź powinna. D om  twoim  obrębem , r;o za n im 5 do m ęża należy^
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N iebądź chciwy w iedzieć czegoę m epow ierźą, na zapytanie day skro­

m ny odpowiedź. Niewymawray-m u w  zręcz zdrożności iego , zostaw 

czasowi i tw oiey Cierpliwości poprawę. Uczuie nakoniec’ co;yv tobie 

zyskał, a szacunek naclgrodzi cierpliwość twoi^. O  kochana w ycho­

w an k o  m oial pom ny i na to , iż piękność ustać m u si, 

źey  trwa tym  wi^ksz^ iest o zd ob y , f . ; v. - jj

P a n i a is i s .
'  i i  n . ■ i  .

U rodzony w  Halikarnassie,' krewnym | b y ł  Herodota naysła- 

wnieyaZego z dzieiopi-sow J Greckichy ż y ł  w  czasie saedmdztesiątey 

osmey O lym piady, ze wszystkich dzieł iego zostały, tylko R ytm y, które 

przeciw niewstrzemieźliwości napisał. Godzień iest uważnego zastano* 

wienia ten iego -wyraz: W i n o ,  k t ó r e  s k r o m n o ś ć  p o d a i e  d ą *  

r e m  i e s t  n i e b i o s ,  t e  k t ó r e  n i e  w  s t r z,e m  i e i i i  w  o ś ć  n a l e w a  
t r u c i z n y  r o d z a i u  l u d z k i e g o .

3 K a 1 1 i m a c h,

Cyrena b y ła  oyczyzn% ie g o , w  pieśniach i hym nach na cześć 

Bożyszcz złożonych przodkow ał innym  Rym otworcom . W iele  iego 

dzieł pozostało i dai^ poznać iak sprawiedliwie zasłużył na sław ę, któ- 

rć£ dot^d zachowuic. Ź y ł  za czasów Ptolomeusza Filadelfa Króla 

Egiptu;. ' . ' r; " ( ' :Ł' V

P i u (i a r n s.
, .... \

Jak Kalli mach w  łłym nacłi ,• Pindarus w--rodzaiu L yryczn ym n le ’ 

tylko: m iedzy Grekami ,■ ale w  w ic a c h  następnych trzym ał pierwszet 

mieysce- i dot^d g o  ieszcze nicht w  tey  mierze nieprzeszedł* \  -a >\ i
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O znaczył znakomitość iego; naywyborńieyszy 1  następców H i> 

racyusz-, gdy w  stępui^cydr w  ślady Pindara przykładem  upadaiacego 

w  locie Ikara nastraszył.
x Pindarum  quisquis studet im itari 

J u le , ceradś opere D e dale o.

Nititur pennis vitreo daturus
N om ina jpbnto. ’ ‘ -

U rodził się przezacny ten R ym  o twórca w  T ebach  stołecznym 

mieście Beocyi w  roku pierwszym O lym piady siedmdziesi^tey. U w iel­

b ion y wśród igrzysk powszechnych całey Grecyi z przyczyny w ybor­

nych Rytm ów sw oich, iak wieść- niesie z zbytku radości życia dokonał, 

inaięc lat 7 o.

Niektóre tylko pieśni iego zostały na pochw ałę [zwycięzców 

W igrzyskach Istmu i O lym pii.
Śm iałość w yrazów , lot ledw o ścigły w ybuiałey myśli , wytfwor- 

ność nie pospolita z duchem iakby wieszczym  połączona takowy mu 

ziednały w ziętość, iż Alexander burząc T e b y  oyczyzne iego d o m , 

w  którym się urodził oszczędzić kazał.

N aydokładnieyszy zbiór R ytm ów  iego przez Erazma Szmita^ 

-z obiaśnieniem mieysc trudnych w yszedł z druku w  roku 1616.

S a f  o. '

Dziesiętę' ftliizę zwała ię starożytność’, iakoż w ytw óm ościę  styli* 

r tkliWemi w yrazy zarobiła na tak znam ienity'przydom ek. O yczyzn a 

ie y  było- miasto M itylena na wyspie Lesbos. Jey  nosi nazwisko rodzay 

red en R ytm ów , którego' nayczęściey nźywała. W  młodym- wieku 

straciła małżonka , t  którym- spłodziła corke Kloide. W  dalszym  ci^gu 

w ieku abyt żyw ym  uięta przywiązaniem do Faona, a w id zie  go* dla 

siebie oboiętnym  z wierzchołka skały Lepkądyi&kiey skoczyła w  morze
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mniem aiąc, iź tym  sposobem m iłość ugasi, ale ow  podskok w ięcey le ­

szcze zdziałał gdy iey życie  od eb rał, w edług powieści Stacyusza.

Saltus ingressa yiriles 

N o n  formidata teraeraria Ł eu cad e Sapho.

N iektóre iey  pieśni Jan Kochanowski przełożył znayduią sig 

W dziełach iego.

A l c e  u s

Jak rym otw orczyny Safo wiersze ’ dotkliwe i czułe samą tylkd 

tchnęły m iłością, Alceusza poważne i przeraźaiąće złotey lutni w edług 

H oracy usza b y ły  odgłosem .

K t te sonantem  plenius anreo
Aliese plectro.

.W spółczesnym b y ł Rym otw orczyny i w sp ół-obyw atelem , wi­

dząc oyczyzne od mocarstw sąsiedzkich uciśnioną, ku iey obronie sta­

n ął na czele prawych obyw atelow , ale w  bitwie pokonany ledwo ży ­

cie ocalił ucieczką. Rzucił broń w  tym  razie i gcly ią znaleźli Atenczy- 

kowie na znak zwycięstwa poświęcili Minerwie. Nieocaliła iednak zu­

pełnie ucieczka Alceusza złapany dostał się w  niewolą Pittakowi T y -  

rannowi,' który go na wygnanie wskazał, T am  zm ówiwszy się z toyya- 

rzyśzmi Wrócił zbroyno do.kraiu swego i z iarzma go uwolnił. Hora- 

cyusz wielbi go. nietylko dla rytm ów , ale i ztąd, iż uięty,miłością oy- 

czyzny życia na iey obronę n ie ia łow ał, a nie p od aiąc, się rospaczy, 

chociaż ogołoconym  ze wsZystkiógo na wygnaniu zostawał, i tam zna­

lazł wspólników wspaniałego przedsięwzięcia.
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S t e si c h o r u

Horacyusz nayprzyzwoitszy Rythm ow  szacownik uczcił Stesy- 

chorowe.
Ste ichorique graves cam aenae1

Ż y ł w  czasie czterdżiestey drugiey O lym p ia d y, rodem b y ł 

z Sycyliiskiego-m iasta H im ery, lat m ai|c dziewiędziesi^t p ięć życia 

dokonaŁ „

Bardzo m ało iest pozostałych iego Rytm ów  i te niezupełne w  in­

nych następnych pisarzach umieszczone znayduią się..

T e o k r y t

W zorem  pisarzow Sielanek sprawiedliwie nazwanym  b yd ź mo­

ż e , w  osobie W irgiliusza godnego siebie naśladowcę znalazł, i ieźeli 
ten w ytw ornieyszy w  kunszcie i u łożen iu , w p rzedziw n ey prostocie i 

czułości T eokrytow i nie zrównał. U czuł to i w  Polszczę szacowny 

obudwu ich tłum acz i naśladowca Szym onow icz, (a  iak się m ienił 

z Grecka Simonides.)
T e n  p rz y p is ui^c Sielanki s w o ie  W o lsk ie rr iu  n a  o w  czas Marszał­

kowi Nadwornem u K on śmiał dać zdanie, wsporze dot^d rów nym . 
Zkąd i M aro, co w o y n y , co  m ę źe , co zbroie 

Śpiew ał, nayprzod rozgłosił wielkie im ie swoie.- 

Cienką te pracę zo w ię; ale M aronow y 

W ysoki d u c h , n iezn iży  się m oiem i słow y.

L u b o  H om era rym em  głośnym  w yrów nyw a 

L u b o  przed A skreyczyklem  w  gore w yłatywa,

Gdy mu przyszło (mym zdaniem) na Sykulskie Muzy 
N iedogania pasterza piękney Syrakuzy.

Z y ł  T eokryt w  szczęśliwey dla: nauk porze Ptolemeusza* FiladeL 

łaj Króla Lgiptu. Niebeśpieczne szacownego talentu u życie , gd y  się



odw ażył pisać przeciw Hi er ono w,i Królpwj. było  śmierci iego przyczyną,' 

a nauką dla następców,

A r c h i l o c h u s .

Rodem  b y ł z w yspy Paros, ten nayziadliwszy z Rym otwórców, 

l  przeto czytanie dzieł iego było  zakazane w  Sparcie. Godna siebie bo 

gw ałtow ną śmiercią szarpacz cudzey sław y życie zakończył.

W  rodzaiu Satyry przód ko w ał innym , ale w stylu-nie rzeczy na­

śladowanym  byd ź pow inien w edług zdania H oracyuszow ego, który .© 

sobie m ów i, i ź  o n  p i e r w s z y  w  i ę z y k u  Ł a c i ń s k i m  n a  w z o r  

A r c h i l o c h a  p i s a ć  o d w a ż y ł  s i ę ,  ń a ś l a d u i ą c  i e d n a k  s p o ­

s ó b  t y l k o  w y r a z ó w ,  a l e  n i e  r z e c z .
JParios ego primus Jambos 

Ostend! Lado, numeros animosąue secutus 
Archiioclii, non res. . . . ;

i
A n a k r e o n.

Miasto Jonii T eos szczyci się urodzeniem Anakreonta. , Kocha­

ny foardziey ieszcze niż szacowany dla nieporownaney słodyczy w yra­

zów  sw oich, gdy im ał się (iak sam o sobie m ow i) śpiewania, szły iak- 

b y  od niechcenia ow e wdzięczne to n y , któremi pieścił roskosznie i 

uszy i serca. Zdaie się każdą z iego pieśni byd ź porywczego zapału 

p łod em , zaś'w  słodkim zaniedbaniu ukrywaią kunszt tym  śzacowniey- 

szy , ile źe się o iego wytworności dom yślić prawie niemożna.

W ieść  niesie, iż ziarnkiem winnego grona uduszony przyzw oitą 

życiu  śmiercią wieku dokonał.

Pieśni iego niektóre tłum aczył Jan Kochanowski z tych nastę- 

puiąca:
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Ja chcę śpiewać krwawe bole 
Ł u k i strzały, m iecze, zb roie,
M oia lutnia K upidyna 
P ięk n ey  A phrodyty syna.
Juzem  był porwał bardony,
I  naw iązał nowe strony,
Juźem  śpiewał M ery ona 
I  prędkiego-Sarpedona
L utn ia  swym zw yczaiom  gw oli 
O  miłości śpiewać woli.
B o g  was ieg n ay  krwawe boie 
,Nie lubi^ was Strony m oie.

B i o n.

Równie lak T eokryt kw itnął za czasów Prolomeuśza Króla Egi­

p tu , trucizna miała bydź śmierci iego przyczyny.

Sposob pisania tego Rym otw orcy bardzo w dzięczny, ale bardzo 
m ało dzieł iego doszło do wiadomości pcżrrieyszych wieków. Jedn^ 

z iego pieśni umieścił w  drugiey Sielance sw oiey, ktorey tytu ł W e ?  

s e l e  Szym onowicz.

M  o s c h u ś.
-  - ' - - "•

U czeń Biona i naśladowca, dzieła iego pozostałe zebrał i podał 

do kruku D aniel Honsius z tych iedna pieśń tu się kładzie;

K u p  i d o  z b i e g ł y .

Z b iegł K u p id o , a W enera 
G dy się go 6zukać zabiera,
W o ła ła ; w y co słyszycie 
W ie d z c ie , iź m i zbiegło dziele,
K to  go z  was znaydzie na drodze 
Miłym uśmiechem nagrodzę.



C hoć się Kryle i zasłania 
l^atwy on iest do poznania, ,
P łe ć  ma białą, Oczki iy w e  
A le  zdradne i fałszyw e.
G łos m iły kiedy się pieści 
.Lecz gdy w  sercu i ad um ieści,
C hoć się zdaie bydź 'niewinnym ' 
Chytrym  iest i nieuczyrm ym .

Chociaż szczupłe ma rączęta,
M oc w nich iedmak n iep oięta,
A  gdy ź&rtkie pusżCża strzały,
Tak iest dzielny i Zuchwały,
T ak  p oryw czy , z iad ły , srogi,
I ż  sięga n ą % t  i ©ogh

Zaw zdy w ręku tego zbrodnia 
G ore i a. ca iest .pochodnia,
P od żega nią i n ieb ib sy .

C hociaż nagi chociaż i&oify; 
■Żadnych się ci oso w  n ieb o i,
Zaufany w uiocy sw oi,

Jak ptaszyna ma skrzydełka 
A  nie trwbżny na sidełka,
Skoro się tylko obw ieści,
G nieździ się w sercach i m ieści.

Wiąźęie sfcoręfgo)złowicie,
B o  to Krnąbrnej ch ytre, d zicie ,
C o  pówie,, tem u n iew ierzcie , 
C hoćby płakał w iążcie , bierżcie.

Zdradza czy m ow ny cafy m ruczek, 
Choćby dawał strzałki łu czek , 
N ieustaw aycie w  pogoni,
A n i  bierzcie ziadłey broni.

B aczny tylko iak kunszt u da,
C o  wam p o w ie, to obłuda, 
N iedotrzym a co w yrzekn ie, 
Z m iękczy, zw ied zie, i ucieknie.


